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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Sanacja otrzyma 76 senatorów
opozycja 35 senatorów.

W a r s z a w a .  W yniki wyborówdo Senatu w calem państwie przedsta­
wiają się następująco:

Nr. 4. Nr. 7 Nr. 11. Nr. 12 Nr. 19 
Nar. Dem. Centrol. Ukr. Niemcy Ch. D.

1
2 2
l 2 1
1 1 
l
1 2

Okręg 
miasto Warszawa

Nr. 1. 
BB.

3
województwo Warszawa 3

>9 Łódzkie 4
fł Lubelskie 5

Białostockie 3
** Kieleckie 6

Wileńskie 4
99 Nowogrodzkie 3
-*» Poleskie 3

Wołyńskie 5
-»* Lwowskie 7
99 Tarnopolskie 4
99 Stanisławowskie 3
99 Krakowskie 5
99 Śląskie 1
>9 Poznańskie 2
99 Pomorskie 1

Razem 62

2 2 
1 1

Na podstawie tych wyników z lis ty państwowej przypadnie: 
liście Nr. 1 — 14 mandatów 

„  Nr. 4 — 2 mandaty 
Nr. 7 -  2 „

Czyli ogółem otrzyma:
lista Nr. 1 — 76 mandatów

„  Nr. 4 — 12 
„  Nr. 7 — 14 
„  Nr. 11 — 4 „
„  Nr. 1 2 — 3 
„  Nr. 19 — 2 „

Zasadzenie posła za sprzeniewierzenie

Na nowych podstawach.
Ostatnie w ybory stworzyły dla ży­

cia państwowego w  Polsce nowe pod­
stawy i pisząc to mamy na myśli prze- 
dewszystkiem Sejm i Senat w W ar­
szawie. Obok silnego i samodzielnego 
rządu staje obecnie Sejm i Senat. Oba 
te ciała ustawodawcze posiadają więk­
szość jedynkową, a więc dają rękojmię, 
że Sejm i Senat będą w  sprawach pań­
stwowych zajmowały takie stanowi­
sko jak klub B B (jedynka), bezwzglę­
dnie popierający rząd. Ciała ustawo­
dawcze ze stałą większością głosów 
— to błogosławiona nowość w  Polsce: 
to dowód zdrowia państwa, przewagi 
rozumu do niego nad przemijające 
uczucia. Jak wiadomo, dotychczas 
Polska znała tylko Sejmy, rozbite na 
part je i partyjki, nie zdolne do stałej 
większości.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, 
że ze względu na obecne ugrupowanie 
partji w  Sejmie sposób prowadzenia 
spraw w  Sejmie będzie bardzo prosty: 
o ile dany wniosek wpłynie ze strony 
rządu lub B. B., to wówczas wszyscy 
posłowie z jedynki wstaną i przegło­
sują wniosek na swa korzyść, odmien­
nie zaś uczynią, jeśli wniosek wpłynął 
od kogoś postronnego, wówczas wnio­
sek równie zgodnie zostanie oddalony. 
Tak. po prostu oczywiście, mogłyby 
wszelkie uchwały zapadać, niekiedy 
zaś będa nawet tak zapadać musiały. 
Nie znaczy to jednak, że tak zwana 
opozycja miałaby być wykreślona z 
życia państwowego i stać sie tylko de­
koracją (ubraniem) sali sejmowej. Ow­
szem, opozycja winnaby odegrać rolę 
żywą, współpracująca w  życiu pań- 
stwowem, jako ta. która na życie pań­
stwowe patrzy tylko z odmiennego 
Punktu widzenia i dlatego daje moż­
ność rozpatrzenia pewnej sprawy z 
różnych jej stron. Do wypełnienia tej 
roli trzeba jednak, by opozycja uznała 
obecny stan rzeczy, mlanowcfe dzier­
żenie władzy przez marsz. Piłsudskie­
go oraz przewodzenie klubu B. B. w 
Sejmie i Senacie i stan ten przyjęła za 
oodstawe swej działalności.

Jak można to osądzić z głosów pra­
sy opozycyjnej, niektóre grupy opozy­
cji ze wspomnianemi zjawiskami rze­
czywistości liczyć się nie chcą i w y ­
szukują już teraz hasła, pod któremi 
by mogła ona poruszyć kraj do dalszej 
walki — lecz o co? wyraźnie nie wia­
domo. Wydaje nam sie, że na takie 
nastawienie się tych grup nie wpływa 
ich zasadnicza zła wola, ile raczej ule­
ganie podnietom uczuciowym, rozbu­
dzonym ostatnio walką wyborczą i 
fr.niej lub więcej przykremi zdarzenia­
mi, jakie w  czasie tej walki zaszły. Ule­
ganie uczuciom w polityce jest jednak 
Wadą. Opozycja, która nie stworzy 
sobie w obecnem nowem położeniu ro­
zumowego planu zamiast uczuciowych 
zawiści, nie będzie zdolną do owocnej 
współpracy państwowej — i to prze- 
dewszystkiem ze szkodą dla siebie sa­
mej. Wielu rozsądniejszych wśród opo­
zycji przyznaje to. że zmiana ustroju 
Państwa, do której dąży tak zwana sa­
nacja wyjdzie wcześniej czy później 
również na korzyść jednej z silnych 
Srup opozycyjnych, obecnie zaś w  każ-

R a d o m .  W  drugim dniu rozpra­
w y przeciwko b. posłowi Józefowi 
Baćmadze, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie 11 tysięcy zł. z kasy gmin­
nej w czasie pełnienia obowiązków 
wójta gminy Zakrzów, sad przesłu­
chał w  dalszym ciągu świadków m. in. 
starostę Maćkowskiego i innych. Ze­
znania świadków potwierdziły oskar­
żenie. Obrona usiłowała przerzucić

B e r l i n .  W  związku z niemiecką 
propagandą graniczną w  rządzie Rze­
szy omawiana jest sprawa wyborów 
polskich. W  szczególności rząd nie­
miecki usiłuje wykorzystać mniej lub 
więcej zmyślane wiadomości o krzyw­
dzeniu Niemców w Polsce i poczynić 
w tej sprawie jakieś przedstawienie 
w stosunku do rządu Polskiego. Zau­
ważyć należy, że jakkolwiekby spra­
wa „krzywdzenia" Niemców miała się 
Rząd niemiecki niema żadnej prawnej 
podstawy do interweniowania, nie cho­
dzi bowiem o jego obywateli. Rząd 
ar a; —  ■ r  —  ■ i —  1 1 1 m 1 ii r ■ i 1 m ■ m  ■1—

dym razie potrzebną jest Państwu. Na­
leżałoby tu przeto pójść o jeden krok 
dalej i nie ograniczać się do samej my­
śli, lecz wprowadzić też do praktycz­
nego programu ten cenny owoc myśli 
— potrzebę i cheć wsDółpracy^

winę na sekretarza gminy Pietrzyka. O 
godzinie 18-tej sąd wydał wyrok, ska­
zujący Baćmagę na 3 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw i zali­
czeniem aresztu prewencyjnego. Obro­
na założyła apelację i prosiła o zamia­
nę środka zapobiegawczego dotych­
czas na poręczenie. Sąd jednak przy­
chylając się do wniosku prokuratora, 
zastosował w  dalszym ciągu areszt.

niemiecki nie posiada nawet moralnego 
prawa na jakiekolwiek wypowiedzenie 
się w  sprawie ochrony mniejszości na­
rodowej, gdy ze swej strony stosuje do 
mniejszości polskiej jaskrawy ucisk 
kulturalny i gospodarczy. Należy ocze­
kiwać, że władze polskie wyproszą so­
bie wszelką próbę interwencji ze stro­
ny niemieckiej.

Nieuzasadnione 
protesty niemieckie.
Śląski urząd wojewódzki komu­

nikuje: Prasa niemiecka na Gór­
nym Śląsku, oraz prasa w  Niem­
czech podniosła ostatnio alarm z po­
wodu masowych wykreśleń wybor­
ców niemieckich ze spisu wyborców 
do Sejmu śląskiego na podstawie nro-

testów. złożonych w  miejscowych ko­
misjach wyborczych. Prasa ta w y ­
mienia około 10 do 30 tysięcy osób 
wykreślonych ze spisów, zaznaczając, 
że jest to akcja o podłożu czysto poli- 
tycznem i zgóry inspirowana.

W  celu odparcia tych zarzutów, przy­
taczamy cy fry  urzędowe, dotyczące 
liczby wniesionych reklamacyj w okrę­
gu drugim: Katowice miasto i Kato­
wice powiat, gdzie według prasy nie­
mieckiej miała być wniesiona najwięk­
sza ilość reklamacyj.

Według spisów miejscowych komi- 
syj wyborczych, ogólna liczba wybor­
ców w  okręgu wyborczym Nr. II. do 
Sejmu śląskiego pierwotnie wynosiła 

4 211.274. wniesiono reklamacyj o wpis, 
które uwzględniono, 145, razem 211.419.

Wniesiono o wykreślenie: a) dla
braku obywatelstwa polskiego 5.304, 
b) z innych przyczyn 111 wykreśleń, 
ogółem 5.415. Zatem liczba wyborców 
zmniejszyła się do 206.004.

Do głównej komisji wyborczej Nr. II. 
w Katowicach wniesiono odwołań 
1.154. z których uwzględniono 1.036. 
Ostateczna liczba wyborców wynosi 
207.040. Ogólna zatem liczba wybor­
ców zmniejszyła się o 4.234 osób, t. j. 
około 2 %.

Jak w !dać więc tylko 1154 osób 
czuło się poszkodowanych, z tych zaś 
1036 komisja okr. uwzględniła, nie 
uwzględniła zaś tylko 118 odwołań. 
I tyle o to hałasu!

Banki amerykańskie 
upadają jeden po drugim

N o w y  J o r k .  Upadek banków 
w  Stanach Zjednoczonych przybiera 
coraz bardziej zastraszające rozmiary, 
powodując wielki niepokój w amery­
kańskich sferach finansowych.

Ostatnio znowu siedem mniejszych 
banków zamknęło swoje kasy. W  
szczególności w Stanach południowych 
kryzys finansowy przybrał rozmiary 
niespotykane tam od dziesiątków lat.

W  ten sposób ilość zamkniętych w  
ciągu ub. tygodnia banków wzrosła do 
84. zaś w  ciągu 8-miu miesięcy r. b. 
zlikwidowano nie mniej, niż 600 ban­
ków.

Przyczyną tych likw idacyj jest cięż­
kie przesilenie gospodarcze, przeży­
wane nietylko przez różne kraje Eu­
ropy, lecz też przez kraje Ameryki.

Klęska bezrobocia w Anqlji.
L o n d y n .  Wzrastająca poważnie 

od dłuższego czasu liczba bezrobot­
nych w  Anglji, skłoniła angielskiego 
ministra pracy do wystąpienia do rzą­
du o nowe kredyty na fundusz bezro­
bocia.

Wniosek o dodatkowe przyznanie 
kwoty 10 500 000 funtów szterlingów 
na fundusz bezrobocia będzie poddany 
wkrótce pod głosowanie parlamentu 
angielskiego. Angielska prasa konser­
watywna protestuje przeciw krokom 
rządu w  sprawie bezrobocia.

Należy sobie wyprosić wżcibrania sie Niemiec 
do spraw polskich.



W ypadek, jjaki nie powinien  
był s i ę  zdarzyć.

K a t o  w i c c. W  ostatnich dniach 
>rasa. niemiecka w krzykliw y sposób 
uoniosta o w ypadku pobicia Niemców 
w Brzezin (pow. rybnickim). O ile 
stw ierdzono, zaszedł tam istotnie w y­
padek pobicia kilku Niemców, a naw et 
poniszczenia sprzętów  w kilku mie­
szkaniach. Czynów  tych dopuściło się 
kilku nieodpowiedzialnych i lekkom yśl­
nych, widocznie w skutek prowokacji 
niemieckiej. Prow okacja ta nie może 
jednak tłum aczyć napaści, nie w ątpi­
my przeto, że w ładze uczynią w szyst­
ko, by w innych odszukać i ukarać. Już 
obecnie podkreślić należy bezstronne 
stanow isko władz, które przystąpiły  
do śledztw a i dopuściły naw et do ba­
dań komisja mieszaną.

Potępiając jaskraw e wypadki gw ał­
tu nie możemy pominąć milczeniem, że 
zaognienia atm osfery spow odow ały 
skandaliczne wypadki terroru, jakiego 
dopuszczają się na naszych rodakach 
bojówkarze niemieccy w Niemczech 
i Gdańsku. Po szeregu napaściach na 
znanych Polaków, po rozgrom ieniu 
szkół i mieszkań polskich szczególnie 
na W arm ji i M azurach zaszedł Ostat­
nio taki w ypadek, jak pobicie 10-cio- 
letniego chłopca w  Gdańsku za to tyl­
ko, że mówił głośno po polsku. W  ta­
kich w arunkach nie można się zbytnio 
dziwić, jeśli niektórych opuszcza cier­
pliwość.

Jiaituiycia wyborcze w Poznania.
P o z n a ń .  Na żądanie kilku w y ­

borców  stw ierdziła okręgow a komisja 
w yborcza Poznań-m iasto protokular- 
iie, że w  kilkunastu kopertach, dorę­
czanych w yborcom  przez przew odni­
czących obw odow ych komisyj w y ­
borczych, celem włożenia do nich kart 
do głosowania — znaleziono już w ło­
żone tam poprzednio karty z Nr. 4 (na­
rodowcy).

Podczas obliczania głosów, odda­
nych w  Poznaniu ubiegłej niedzieli 
podczas głosow ania do sejmu znalezio­
no w  400-tu kopertach kartk i podwój­
ne, przyczem  jednń z nich nosiła stale

Nr. 4, a druga — różne inne num ery, 
przew ażnie jednak. Nr. 1. W szystkie 
takie głosy zostały oczyw iście unie­
ważnione.

W  500 kopertach okręgow a komisja 
w yborcza znalazła po dwie karty  do 
głosowania, noszące zgodnie Nr. 4.

Jak  w ynika z pow yższego, nieznani 
sprawcy umieścili przed głosowaniem  
w urzędowychh kopertach karty do 
głosowania z numerem listy Stronni­
ctwa Narodowego (nr. 4).

Pow yższe stw ierdzenie w yw ołuje 
na łamach p rasy  słuszne oburzenie.

w ystępy  tow arzystw a śpiew u „ tla r- 
monja11 i deklam acje dzieci szkolnych.

Również w  szeregu mniejszych 
skupień polskiego w ychodztw a w 
Niemczech, jak w  Bernburgu, Regis, 
Breitingen, W eim ar i innych odbyły 
się obchody ku czci rocznicy niepodle­
głości i 10-lecia zw ycięstw a nad Rosją 
sowiecką.

Niemcy o polskiej gospodarce  
nad morzem.

„Frankfurter Zeitung11. poświęcając 
dłuższy artyku ł polskiej gospodarce 
nac! m orzem, zauw aża, że Niemcy są 
zaskoczone szybkością, celowością 
i um iejętnością organizacji polskiego 
dostępu do m orza, czego dowodem jest 
pow stanie Gdyni, floty handlow ej i zna­
cznej części m agistrali kolejowej 
Śląsk — Gdynia. Dziennik uważa, że 
inw estycje te utrudniają ogromnie roz­
m ow y na tem at zw rotu  Pom orza Niem­
com, oraz uw aża akcję polską za w y ­
nik popełnionego przez Niemców za­
sadniczego błędu w  polityce gospodar­
czej, jakim było w ypow iedzenie wojny

celnej Polsce, ona to oowiem sta ła  sł?. 
jakoby źródłem  polskiej aktyw ności 
handlu zamorskim , k tó ry  p rzy  stosun­
kach trak tatow ych  chętnie dotychczas 
korzystałby  z portów  niemieckich, bę­
dących w  stanie obsłużyć cale polskie 
zaplecze.

W sprawie funduszów  
dla izb rzemieślniczych.

W  spraw ie bstatecznego ustalenia 
funduszów dla izb rzem ieślniczych od­
będzie się konferencja w ministerstwie 
przem ysłu i handlu z udziałem przed­
stawicieli zarów no izb rzemieślniczy eh 
jak i przem ysłow o-handlow ych. Om a' 
w iana będzie mianowicie kw estja po­
działu 15 proc. dodatku do świadectw  
przem ysłow ych. Referow ać tę spraw ę 
będzie przedstaw iciel izby rzemieślni­
czej łódzkiej, a koreferat wygłosi 
przedstaw iciel izby rzem ieślnicze’ 
w arszaw skiej.

Rocznica niepodległości
wir ód wychodztwa polskiego w Niemczech.

Jak donieśliśmy, w ychodztw o pol­
skie w e w szystkich  krajach, gdzie ist­
nieją kolonje polskie, obchodziło rocz­
nicę niepodległości Polski.

W  mieście Lipsku oraz stolicy Sak- 
sonji Dreźnie, dw u najw iększych ośrod­
kach w ychodztw a polskiego w Niem­
czech środkow ych, odbyły sią rów nież 
uroczyste obchody ku uczczeniu św ię­
ta niepodległości i 10 rocznicy zw y­
cięskiego odparcia najazdu bolszewic­
kiego. • •

V; uroczystościach tych wzięli 
udział: w Dreźnie, konsul polski Leon 
Rem biszewski, w Lipsku kierownik 
placówki, konsul generalny dr. Adam­

kiewicz w raz z konsulem Ram biszew- 
skim w  otoczeniu urzędników  konsula­
tów  i licznie zebranej Kolonji polskiej. 
W  Dreźnie, gdzie obchodzono jedno­
cześnie stuletnią rocznicę pow stania li­
stopadowego, Konsul Rem biszewski 
wygłosił przem ówienie o roli M arszał­
ka Piłsudskiego w życiu Polski. O po­
w staniu listopadowem  mówił p. M icha­
łowski.

W  Lipsku obchód rozpoczął się na­
bożeństwem , poczym w godzinach w ie­
czornych odbyła się w Domu Polskim 
akadem ja, na której przem aw iali kon­
sul dr. Adamkiewicz i urzędnik konsu­
latu W itkowski. Akademję uzupełniły

Czy przewrót w Rosji?
wdziwe. P raw dą jednak jest. że po­
łączenie telefoniczne z Rosją jest zer­
wane. połączenie telegraficzne było do 
ostatniej chwili nieczynne, a jak pol­
skie placówki graniczne doniosły, po 
stronie rosyjskiej znikły z nad grani­
cy straże, pozostając tylko na kilkę 
głów nych punktach. Litwinow, sow iec­
ki m inister spraw  zagranicznych w yje­
chał w łaśnie z Genewy do Moskwy- 
W yznaczone na . 12 grudnia zebranie 
centralnego Komitetu W ykonaw czego 
unji sowieckiej, zostało — wedle do­
niesienia agencji sowieckiej — odłożo­
ne na 29 grudnia.

W a r s z a w a .  Cały św iat z wiel- 
kiem napięciem oczekuje obecnie w ia­
domości z Rosji sowieckiej, skąd do­
chodzą głosy o najrozm aitszych zabu­
rzeniach. W edług nadchodzących w ia­
domości w M oskwie miało dojść do 
zbuntow ania się różnych oddziałów 
w ojskow ych, i zabicia dyk tato ra  Ro­
sji, Stalina. W edług dalszych wiado­
mości miał W oroszyłow , pełniący 
czynności m inistra wojny, objąć dyk­
taturę w ojskową w Rosji.

Zauw ażyć należy, że placówki dy­
plomatyczne sowieckie zaprzeczają, 
by wiadomości o przew rocie by ły  pra-

Krzyźe Legji Honorowej dla przedstawicieli 
polskich związków wojackich.

Jak się dowiadujem y, czterej p rzed­
staw iciele polskich organizacyj byłych 
wojskowych odznaczeni zostali przez 
rząd francuski krzyżam i Legji Honoro­
wej. P rezes S tow arzyszenia rezerw i­
stów  i byłych w ojskow ych, oraz w ice­
prezes Federacji woj. Zyndram-Ko- 
ściałkowski, o trzym ał krzyż oficerski 
Legji JHonorowej. Ponadto w iceprezes

Fidac'u na Polskę mjr. Ludyga-Las- 
kowski, prezes Związku Inwalidów 
W ojennych R. P . Jan Karkoszka, ocaz 
członek zarządu S tow arzyszenia  w ete­
ranów  b. armji polskiej we Francji Ka­
zimierz Reichman — odznaczeni ao- 
stali krzyżam i kaw alerskiem i Legji B )- 
norowej.

B R A N I B O R .
104) (C iąg  d a lsz y ) .

W ielkie święto, radość wszystkich, 
którzy w  Św iatow ida w ierzą. Zeszła 
Mała Noc czerw cow a. W  kilka go­
dzin po zajściu słonka — na wschodzie 
niebo różow ieć zaczyna, złoci się to­
nażem. błyszczy purpurą, zaranna 
gwiazda rozpala się, płonie — w net 
blednie i gaśnie, bo już wschodzi słon­
ko. W  Małą Noc ledwo ostatnie bla­
ski na zachodzie zagasły, zstępuje ze 
swego posągu krasna bogini Łada, leci 
i białą rączką gw iazdę zaranną zapala. 
Biały Bóg św iatła zw yciężył tej nocy 
Czarnego boga ciemności, powalił go 
w  okropnej walce i rzucił w- przepa­
ście.

W ieczna walka Czarnoboga z Bel- 
bogiem zaw rze w net nanowo, tak jak 
w duszy ludzkiej cnota z potw orem  
zw ierzęcych instynktów  się bije. D źw i­
gnie się z przepaści powalony potwór.

Dziś jednak jasność . . .
Dzisiaj zw ycięstw o boga światłości 

i szczyt jego chwały. Od tej nocy, Bel- 
boga zacznie zw alczać czarny* bóg. 
Św iatła  coraz mniej i mniej będzie, aż 
ziemia wpadnie w straszne przepaście 
ciemności g rudn iow ej. . .

G dybyś w tę św iętą Małą Noc w y­
soko ponad ziemię wzleciał, gdybyś 
przypiął do ramion tatrzańskiego orła 

w ybiegł nad chmury, zobaczyłbyś, że 
Jziń cała ziemia słow iańska skrzy się 

od św iateł płonie. Od Łaby po 
Dniepr, od szafirow ego m orza i szczy- 
ów Bałkanu no wyspę Rujane sobótki

jaśnieją, kupalnocka się pali, w ianki po 
Odrze i W iśle płyną do morza. ! by ­
łaby w tę no,. ziemia słow iańska iakc 
niebo zb tem i gwiazdam i wyiskrzone.

Zw ycięstw o św iatła  nad ciemno­
ściami. U roczystość i św ięto wielkie. 
Do św iatym  T rzygłow a wierni znoszą 
ofiary, niesie kmieć szynkę i jaja na 
ofiarę dla bogów, na w esele i ucztę tej 
nocy. Prosię to znamię płodności, jajo 
to obraz tw órczej siły. Prosię i jaja 
ofiaruje lud Jessem u, Ładzie i Dziedzilji. 
I tysiąc lat minie, lud porzuci pradzia­
dów w iarę, na miejscu św iątyni Jesse- 
go zdruzgotany i pohańbiony w  prochu 
legnie, na miejscu św iątyni Jessego w 
Gnieźnie, w niebo wieżami strzelająca 
katedra stanie — a zw yczaj ojców, 
prastare „św ięcone11 na wieki przetrw a 
i na zaw sze żyć będzie . . .

W  wielkie św ięto w iosny starym  
pogańskich ojców naszych zwyczajem  
czcić będziem wielkiego chrześcijań­
skiego Boga, k tóry pokonał ciemności 
i s tarł w proch s z a ta n a . . .

Ucięli chłopcy zieloną gałęź grabo­
wą, ustroili ją w okrajki jaskraw e, na 
szczycie powiesili strojną bogato lalkę, 
która w yobraża wiochnę, boginię zie­
leni i kwiecia. Poprzebierali się psot­
nicy za baby, strachy, za niedźwiedzi, 
z piór ptasich i skrzydeł orlich zrobili 
„kogutka11 osadzili go na osi, oś spo­
czyw a w piastach dwóch kół, jedzie 
cudactw o od domu do domu, od grodna 
do opola . . .

W esoła grom ada obchodzi st-.ry 
zwyczaj, „Nowem latkiem 11 zwany, 
śpiew ając pieśń:

W ejrzyj pani gospodyni 
Nowe latko w  twojej sieni,
Jeśli chcecie go oglądać,
Musimy co od w as żądać.
Oto dzionek nam krótnieje,
Cały św iat już zielenieje.

Nowe latko raj,
Boże szczęście daj.

Obdarzają kmiecie i gospodynie go­
ści czem  chata bogata, zam ykają w rze- 
ciądze chat, idą z grom adą do drugie­
go i trzeciego domu.

Gdy wieś cała opuściła chałupy, 
przew odnik grom ady wiedzie ją do ko- 
ściclca, aby odpraw ić wiosenne „Dzia­
dy11, aby w dniu ogólnej radości. Przy­
pomnieć sobie ludzi, k tórzy nim do mo­
giły weszli, razem  z żyjącymi na roli 
pracowali.

Rozciągają na mogiłkach biehitkie 
prześcieradła, na płachtach rozkładają 
kołacze, ser, jaja. szynki, łagwde pełne 
miodu staw iają. Kto tylko z um arłych 
ma kogoś na świecie, tego mogiłka w 
kw iaty  i posiłek strojna, pusty i sam o­
tny grób ma jeno w yrzutek, zbrodniarz, 
lub zdrajca rodzinnej ziemi.

S rebrny  księżyc patrzy na żałobne 
pole, wśród mogiły sieroty zapłakane 
i motyle nocy się plączą, robaczki czer­
wone w  czarow ną noc w śród zieleni 
bujaią, ludzie jak duchy po cm entarzu 
błądzą, po starych kościelca mogiłach, 
na próchnach zbutw iałych dębów błę­
dne ognie płoną. Rzewno i łzaw o w 
kościelcu w  wiosenna noc . . .

Siada boża czcladka naoko'o mo­
giły, tw arze swe ukryw a w dłonie, 
gorzko płacze i zaczyna z grobami 
rozm owę.

— Pracow ałeś ze mną, na nasza 
rolę padał kroplami tw ój pot. Perły 
potu i łez padały, bujnie zeszła psze- 
niczka na naszej synu, roli. Czemu 
w ciem ny św iat poszedłeś, czemu opu­
ściłeś dom nasz i stół, na którym  
pszenny chleb? żyzna twemi łzami i 
tw ym  potem rola. Gdyś opuścił świat, 
płacze szumem ta rola. smutkiem- 
szczebioce pszeniczny łan, który  zrósł 
na perłach łez . . .

— Córko! Córko: Ty nie chcesz 
już prząść ani tkać! opuściłaś mnie- 
samaru jak palec na świecie pozostał U

— Na zielonej błoni przelałeś krew- 
dałeś bracie życie za kraj kochany .. •

Nalał chłopak miodu w  glinian;1 
czarkę i mówił do mogiły:

— Zostaw iłeś mi dziedzictwo, ojczę 
drogi, pijże ten miód, jako ja po twoje' 
śmierci łzy moje piję. W  tw e ręce, oj­
cze! Jedzże jasny duchu i p i j . . .

I w ylał dziedzic czarę miodu na oj­
ca m og iłą . . .

— Pow iesił cię m argraf, córko mo­
ja. żeś wojskom naszym  zaniosła chleba 
i soli! Zagoił ci się w mogiłce krw aw y 
pas od szubienicznego sznura? Ty-1' 
oprzedla nas. tyś ślepej matce koszule 
utkała, bo nas dwoje sierot, dwoje 
oczów miało. Dwoje tylko! Dwoje! 
Niechże łzy, k tóre ślepe me oczy zro­
dziły, policzy Bóg, niech łzami gorz- 
kiemi okrasi m argrafa dzieci dolę- 
Niechże kat w ypłacze oczy. niech dzie­
ciom jego każdy kęs okraszą łzy- 
Niechże los jego będzie łzaw y, jako ten 
w yżebrany k rw aw y chleb, który  ru 
twej mogiłce córko, ja, matka twój* 
składam  . .



Kronika bieżąca.
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SŁOW.: LECHOSŁAW.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.13, o godz. 15.49 
K s i ę ż y c a  „ 12.30, „ „ 21.16

Długość dnia 8.36.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  pięknie,

wietrzno, zmiennie. — J u t r o :  zimno, 
dżdżysto.

— Kary za zwłokę. Minister skar­
bu wydał zarządzenie, aby od wszel­
kich wpałt, uskutecznianych na poczet 
nieodroczonych i nierozłożonych na ra­
ty zaległości w podatkach bezpośre­
dnich i opłatach stemplowych, bez 
względu na czas ich powstania, pobie­
rano od dnia 24 listopada r. b. aż do 
odwołania kary za zwłokę w wysoko­
ści zniżonej do półtora proc. miesięcz­
nie, licząc od ustawowego terminu płat­
ności, zamiast 2 procent miesięcznie.

— Wycieczki Polaków z Ameryki. 
Zarządy poważniejszych stowarzyszeń 
polskich w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej uchwaliły zorgani­
zować na rok przyszły większe wy­
cieczki do Polski. W przyszłym sezo­
nie letnim przybędzie do Polski już 
czwarta z kolei wycieczka sokołów 
polskich, nadto wycieczka Zjednocze­
nia polskich towarzystw z Cleveland, 
do której wchodzą towarzystwa: Zje­
dnoczenie Polaków w Ameryce, Pol­
ska Rzymsko-Katolicka Unja w Ame­
ryce, Polskie Zjednoczenie Kobiet w 
Ameryce, Polskie Stowarzyszenie śpie­
wacze z Cleveland, poszczególne pa- 
rafje i wiele innych. W dalszym ciągu 
zapowiedziały przyjazd wycieczki: 
Polskiego Związku Narodowego z 
Brooklynu, Stowarzyszenie Synów 
Polski z Jersey i Koła Wzajemnej Po- 
moey Kobiet z Wilkes-Barre.

— Budżety związków komunalnych.
W związku miast polskich w W arsza­
wie odbyła się konferencja w sprawie 
opracowanych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych projektów roz­
porządzeń, dotyczących przepisów 
budżetowania i rachunkowości w 
związkach komunalnych. Przedmio­
tem obrad konferencji było układanie 
sprawozdań z wykonania budżetu, a 
szczególnie zaległości budżetowe. Za­
proponowano zmianę ujęcia tej sprawy 
w projekcie ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

— Sprawa centrali telefonicznej.
Śląsk zaniepokoił się wiadomością, że 
stara łódzka centrala telefoniczna ma 
być przeniesiona do Katowic, podczas 
gdy Łódź ma dostać nową centralę au­
tomatyczną. Ministerstwo poczt i te­
legrafów wyjaśniło, że gdyby Katowice 
chciały dostać nową centralę automa­
tyczną, musiałyby czekać na to je­
szcze kilka lat, tymczasem centrala 
łódzka, którą już się montuje w Kato­
wicach, znacznie poprawi obecny fa­
talny stan rzeczy. Nie pozostanie ona 
tam jednak na stałe, Ministerstwo bo­
wiem prowadzi pertraktacje z odpo­
wiednią firmą zagraniczną co do pa­
tentu na specjalny typ central automa­
tycznych oraz co do wykonania pew­
nej liczby central tego rodzaju, zanim 
zacznie je wyrabiać sama państwowa 
wytwórnia telefonów. Pierwszą cen­
tralę z tej serji, która ma być dostar­
czona przez firmy zagraniczne, mają 
otrzymać Katowice.

— Zjazd historyków polskich. Po­
wszechny zjazd historyków polskich 
rozpocznie się w Warszawie dnia 28 
listopada bieżącego roku. Dnia tego 
odbędzie się zebranie zapoznawcze. 
Dnia następnego. 29 listopada, uczestni­
cy zjazdu wezmą udział w uroczysto­
ściach, urządzonych z powodu setnej 
rocznicy powstania listopadowego. 
Dnia 30 listopada nastąpi otwarcie 
obrad zjazdu, w auli uniwersytetu war­
szawskiego. Obrady zjazdu potrwają

Środa

listopada

do dnia 3 grudnia włącznie. Dnia 
4 grudnia odbędą się wycieczki zbio­
rowe na pola bitew pod Pułtuskiem, 
Ostrołęką i Radzyminem.

— Nowe ustawy. Rada ministrów 
uchwaliła kilka nowych ustaw, które 
ogłoszone będą w drodze dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Na pierw­
sze miejsce wysuwa się ustawa o bez­
pieczeństwie statków morskich, o roz­
budowie miasta i portu Gdyni i o wy­
łączności portów polskich dla wy­
chodźców.

— Zadania związków komunalnych.
Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
okólniku do wojewodów poleciło, aby 
w przypadkach, gdy obowiązujące 
ustawy lub rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej nakładają na związki 
komunalne zadania, których spełnienie 
uzależnione jest od uznania właściwej 
władzy nadzorczej, władza ta wstrzy­
mała się, aż do czasu poprawienia się 
sytuacji gospodarczej w państwie, z 
żądaniem od związków komunalnych 
spełnienia tych zadań. Dotyczy to w 
szczególności rozporządzeń o zwalcza­
niu jaglicy, o zaopatrywaniu ludności 
w wodę, o usuwaniu nieczystości i wód 
opadowych oraz o zakładach leczni­
czych.

— Lasy państwowe. W minister­
stwie rolnictwa odbyła się konferen­
cja dyrektorów lasów państwowych. 
Obrady poświęcone były zagadnie­
niom, związanym z pokonaniem kry­
zysu w drzewnictwie przez zastoso­
wanie celowej organizacji zbytu, oraz 
ustalenie spodziewanych wyników fi­
nansowych w lasach państwowych na 
nadchodzący okres gospodarczy.

Województwo śląskie
* Obwieszczenie w sprawie wy- 

kupna świadectw przemysłowych. Jak
już donieśliśmy, miesiąc listopad i gru­
dzie są czasokresem na wykup świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych. W tych dniach wydział skar­
bowy przy urzędzie wojewódzkiem w 
Katowicach ogłosił obwieszczenie o 
wykupnie wyżej wymienionych świa­
dectw i kart na rok 1931. Świade­
ctwa wzgl. karty należy nabyć naj­
później do 31 grudnia. Jak w innych 
notatkach donieśliśmy, blankiety de- 
klaraeyj, służące do otrzymania świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych wydają bezpłatnie właściwe 
kasy skarbowe i urzędy skarbowe po­
datków i opłat skarbowych, które w 
razie potrzeby udzielą żądanych wska­
zówek i wyjaśnień co do obowiązku 
wykupienia świadectwa przemysłowe­
go względnie kategorji tegoż, odpo­
wiedniej dla danego przedsiębiorstwa.

Zwraca się uwagę płatnikom, aby 
sprawę wykupienia świadectw prze­
mysłowych załatwili jak najrychlej, nie 
odkładając jej na ostatnie dni grudnia, 
to ze względu na możliwość wielkiego 
natłoku w kasach skarbowych, gdyż 
termin przepisany do wykupienia 
świadectw przemysłowych nie będzie 
przedłużony. Należność za świade­
ctwa przemysłowe (karty rejestracyj­
ne) uiszcza się w pełnej kwocie za ca­
ły rok z góry. W notatce, którą umie­
szczamy na innem miejscu, podane są 
kary za niewykupienie świadectwa 
przemysłowego (karty rejestracyjnej). 
Niezależnie od wymienionych skutków 
niedopełnienia w terminie powyższych 
obowiązków, przewiduje ustawa zam­
knięcie zakładu handlowego względnie 
przemysłowego, prowadzonego bez 
świadectwa, o ile w ciągu dni 14 po 
urzędowem stwierdzeniu tego faktu, 
nie zostanie nabyte. Z przepisu tego 
będą władze skarbowe korzystały w 
całej rozciągłości.

* Zjazd polskich restauratorów. 
Dnia 27 listopada rb. obradować będą 
w Katowicach delegaci Ii-go zjazdu 
Związku Polskich Restauratorów, wła­
ścicieli kawiarń i hoteli województwa 
śląskiego. Na zjeździe dokonany zo­
stanie wybór nowych władz związko­
wych.

* Nowe gmachy szkolne w woje­
wództwie Śląskiem. Jak już donieśli­
śmy. w ciągu ostatnich lat wybudowa­
no na Śląsku szereg nowych gmachów 
szkolnych. W ciągu półtora roku po­
stawiono 47 budynków szkolnych o

500 klasach. Kosztorys tych 47 gma­
chów zamyka się kwotą około 30 mil- 
jonów złotych. Program budowy no­
wych szkół powszechnych przewiduje 
w okresie do roku 1934 należyte roz­
wiązanie problemu przez pokrycie Ślą­
ska siecią szkół wzorowych.

W nowych gmachach szkolnych 
znajdują się osobne sale przyrodnicze, 
fizyczno-chemiczne, gospodarstwa do­
mowego, robót ręcznych i hale gimna­
styczne z natryskami, scenką i świetli­
cami harcerskiemi. W 29 miejscowo­
ściach przy szkołach wznoszone są je­
dnocześnie oddzielne mieszkania dla 
nauczycieli, składające się z 3 lub 4 
pokoi z kuchnią dla żonatych, oraz od­
dzielnych pokoików dla nieżonatych. 
Ogółem dotychczasowy program objął 
budowę 130 izb mieszkalnych.

# * Otwarcie wystawy artystów ślą­
skich. Dnia 22 listopada odbyło się 
otwarcie wystawy prac śląskich arty­
stów malarzy, zgrupowanych w Zwią­
zku artystów plastyków na Śląsku. Na 
wystawę złożyło się 23 artystów ma­
larzy i jeden rzeźbiarz, którzy przed­
stawili łącznie 200 swoich prac. Otwar­
cia dokonał w imieniu wojewody ślą­
skiego naczelnik wydziału dr. Śaloni. 
Wystawa potrwa do 6 stycznia przy­
szłego roku.

* Biblioteka sejmu śląskiego będzie 
otwarta dla publiczności od środy 26 li­
stopada. Książki naukowe będą wyda­
wane w każdą środę od godz. 14 do 18 
i w piątki od godz. 15 do 18. Książki 
beletrystyczne w środy od godz. 12 do 
16 i w soboty od 12 do 14.

* Z przemysłu górniczego. W y­
twórczość kopalń w październiku roku 
bieżącego ukształtowała się w stosunku 
do września b. r. zwyżką o 73.000 ton, 
czyli o 8,51 proc. Rynek wewnętrz- 
ny zapotrzebował w październiku 
621.000 ton, co w porównaniu z zapo­
trzebowaniem wrześniowem 578.000 
tonn stanowi zwyżkę o 43.000 tonn, 
czyli o 7.42 proc. Wywóz zagranicę 
wzrósł ogółem (łącznie z wolnem mia­
stem Gdańskiem) z 200.000 tonn we 
wrześniu do 217.000 tonn w październi­
ku, czyli o 8,5 proc. Porównanie tych 
dwóch miesięcy b. r. wykazuje zwyż­
kę w produkcji i zbycie zarówno na 
rnykach wewnętrznych, jak i ze­
wnętrznych. Wynika ona w dalszym 
c:ągu z powiększenia się zapotrzebo­
wań sezonowych, jesiennych.

Z Katowickiego
Katowice. ( Z e b r a n i e  d y r e k ­

t o r ó w  k a s  o s z c z ę d n o ś c i ) .  Mie­
sięczne zebranie dyrektorów komunal­
nych kas oszczędności województwa 
śląskiego odbędzie się w czwartek w 
dniu 27 listopada o godz. 16.30 w ratu­
szu w Katowicach. Na porządku dzien­
nym oprócz innych spraw odczyt dr. 
Dymnickiego, dyrektora miejskiej ka­
sy oszczędności w Król. Hucie p. t.: 
„Mechanizacja pracy bankowej**.

— ( R o c z n i k  1910). Biuro woj­
skowe na powiat katowicki zwraca 
uwagę, że wszystkie osoby zobowią­
zane do odbycia służby wojskowej — 
rocznik 1910 —, winni stawić się do 
rejestracji, o ile dotychczas tego obo­
wiązku nie spełniły. Ustalono osta­
teczny termin do 30 listopada. Zwra­
ca się uwagę, że odmeldowanie osób 
obowiązanych do pełnienia służby woj­
skowej rocznika 1910, o ile mieszkają 
w wiejskim powiecie katowickim, na­
stąpić powinno w starostwie katowi- 
ćkiem.

— ( O d c z y t ) .  Na zebraniu od­
działu śląskiego Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego, które odbędzie się 
w środę 26 listopada o godz. 6 wieczo­
rem w sali Instytutu pedagogicznego w 
Katowicach, przy ulicy Wojewódzkiej 
w dawnym gmachu wojewódzkim, dr. 
Roman Lutman wygłosi referat pod 
tytułem „Trzej wielcy historycy pol­
scy — Finkel — Prochaska — Ptaśnik. 
Wstęp dla członków towarzystwa i 
gości — wolny.

— ( S t r a g a n y  d l a  r z e ź n i -  
ków ). Do magistratu w Katowicach 
napływają wciąż podania o przyznanie 
miejsca sprzedaży wyrobów rzeźni- 
ckich w miejskiej hali targowej. W 
sprawie tej donoszą, że wszelkie takie

wnioski są bez celu, gdyż wszystkie 
miejsca sprzedaży dla rzeźników są 
zajęte.

Załęże w Katowickiem. ( Dz i e c i  
b i e d a k ó w ) .  Jan Ratka, zamieszka­
ły przy ulicy Wojciechowskiego 73 
uwiadomił policję, że w ubiegłą sobotę 
znalazł w swym korytarzu 4 miesięcz­
ne dziecko, owinięte w chustkę, śledz­
two ustaliło, że matką niemowlęcia 
jest pewna bezrobotna służąca, która 
po pozbyciu się w ten sposób swego 
dziecka oddaliła się w nieznanym kie­
runku. Nazwisko służącej jest znane 
policji. — Wypadek podrzucenia nie­
mowlęcia wydarzył się także w dziel­
nicy Wielkich Katowic i Ligocie. 
Agnieszka Kijas z ulicy Kredytowej 
uwiadomiła urząd śledczy, że pod 
drzwiami swego mieszkania znalazła 
12-miesięczne niemowlę. Po pewnym 
czasie przybyła jednak matka niemo­
wlęcia i dziecko zabrała ze sobą. W 
tym drugim wypadku chodzi o dziecko 
nieślubine. Biedne dzieci, już w zara­
niu swego życia ślęczeć muszą pod ob­
cymi progami.

Mysłowice. (M i s j a d w o r c o w a ) .  
Staraniem Towarzystwa św. Wincen­
tego a Paulo w Mysłowicach i dzięki 
poparciu naczelnika dworca kolejowe­
go urządzono na dworcu kolejowym w 
Mysłowicach misję dworcową opieki 
nad samotnie podróżującemi kobietami 
i dziećmi. Kierowniczką misji dwor­
cowej jest p. Eisenachtowa. Zaprowa­
dzono stałą służbę na dworcu kolejo­
wym.

Roździeń w Katowickiem. (O s t a t- 
ni e p o s i e d z i e n i e  r a d y  gmin-  
n e j). Obecni członkowie zastępstw: 
gminnego urządzili w ubiegły ponie- 
dizałek o godz. 6 wieczorem ostatnie 
posiedzenie przed połączeniem się Roź- 
dzienia z Szopienicami. Porządek 
dzienny zawierał 8 punktów, pomię­
dzy innemi sprawę zamknięcia gimna­
zjum oraz przyjęcie wniosku dotyczą­
cego subwencji z kasy województwa 
na finansowanie uczelni.

Kochłowice w Katowickiem. ( T r u p  
w a l t a n i e ) .  Urzędnik pocztowy z 
Wielkich Hajduk Józef Paluch, o któ­
rego ucieczce po sprzeniewierzeniu 
pieniędzy skarbowych donosiliśmy, zo­
stał odnaleziony martwy w altanie je­
dnego z ogródków w okolicy Kochło- 
wic. Paluch popełnił prawdopodobnie 
samobójstwo przez zażycie trucizny.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( W y s t a w a  k a n a r -  

k ó w). Dnia 29 i 30 listopada odbędzie 
się w Król. Hucie w sali p. Grochowi­
ny przy ulicy 3 Maja wystawa kanar­
ków. Wystawę urządzi Towarzystwo 
hodowców szlachetnych kanarków w 
Król. Hucie.

— ( Z a j ś c i e  w p o c z e k a l n i  
d w o r c a  k o l e j o w e g o ) .  Gdy han­
dlarka Petronela Kasalik z okolicy Czę­
stochowy zdrzemnęła się w poczekal­
ni trzeciej klasy dworca kolejowego, 
wykorzystał tę okoliczność niejaki 
Kurt Kruppa z ulicy Ogrodowej w 
Król. Hucie. Wymieniony przywłasz­
czył sobie gęś i 12 jaj na szkodę Kasa- 
likowej. Niebawem po dokonaniu kra­
dzieży handlarka przebudziła się i spo­
strzegła brak gęsi i jaj. Narobiła więc 
krzyku, co miało ten skutek, że Kruppa 
został przytrzymany. Rozgniewany 
niepowodzeniem rzucił on jaja na pod­
łogę, a gdy wychodził, wybił kilka 
szyb w drzwiach poczekalni. Policjant
odstawił łobuza na odwach policji.

*

Z Swiotochłowickiego
Wielkie Hajduki w Świętochłowi-

ckiem. ( O k r o p n y  c z y n  b e z r o ­
b o t n e g o ) .  Zamieszkały przy ulicy 
Krakowskiej w Wielkich Hajdukach 
niejaki Machoń iest od dłuższego cząsu 
bez pracy. Nic więc dziwnego, że w 
domu panuje niedostatek. Na tle tego 
trudnego położenia w rodzinie przy­
chodziło często do sporów. W ubiegłą 
sobotę Machoń pobił swą żonę, poczem 
kazał jej wyjść z mieszkania. Gdy żo­
na wyszła z izby, Machoń zamknął 
drzwi, poczem powyciągał sienniki z 
łóżek. W miekszaniu oprócz Macho- 
nia znajdowało się 3 małoletnich dzieci. 
Przywołana przez sąsiadów policja i 
straż pożarna dobijała sie dó drzwi



mieszkania, co było utrudnione i połą­
czone z niebezpieczeństwem , gdyż 
■Machoń strzelał z rew olw eru. O sta­
tecznie zdołano Machonia p rzezw ycię­
żyć i pożar stłumić. Pom oc policji i 
s traży  pożarnej ocaliła trojga dzieci od 
spalenia się żywcem . M achonia a re ­
sztow ano i osadzono w  więzieniu są- 
dowem w  Król. Hucie. A resztow any 
będzie odpowiadał przed sądem  za usi- 
iowane potrójne m orderstw o i podpa­
dnie — niestety  z rozpaczy.

Z ftff&nścfciego
Rybnik. ( S p r z e n i e w i e r z e n i a  

w k a s i e  p a ń s t w o w e g o  u r z ę d u  
l e ś n i c z e g o ) .  .lak już pisaliśmy 
przed izbą karną w  Rybniku toczy się 
proces o sprzeniew ierzenie 36 tysięcy 
złotych. Skargę wytoczono s ta rsze ­
mu leśniczemu p. Cenkierow i i rendan- 
tówi kasy  Sikorze. D otychczas tok 
procesu w ypadł na korzyść p. Cenkie- 
ra, chociaż oskarżony Sikora s tara ł się 
przedstaw ić sw ego byłego przełożone­
go jako współwinnego, co mu się je­
dnak nie udało. Przedstaw iciel inspek­
cji leśnictw a w e Lw ow ie, której podle­
ga w yższy  urząd leśniczy w  Rybniku, 
oświadczył, że p. Cenkier spełnił swój 
obowiązek. D yrektor dyrekcji lasów 
w W arszaw ie zeznał, że podczas jego i 
rew izyj księgi kasy  znajdow ały się w 
wielkim nieporządku, natom iast porzą­
dek w  lesie był w zorow y pod każdym  
względem. W yroku należy spodzie­
wać się w  najbliższych dniach.

Skrzyszów  w Rybnickiem . (N i e- 
s u m i e n n y  p a r o b e k ) .  S łużący Jan 
Nowak, skradł na szkodę sw ego praco­
daw cy Fr. Górki w  Skrzyszow ie re­
w olwer, kilka części ubrań 1 45 złotych. 
Pb dokonaniu kradzieży  Nowak zbiegł.

Przyszowice w  Rybnickiem . ( P r z y ­
t r z y m a n i e  p r z e m y t n i k a ) .  Na 
drodze polnej pod Przyszow icam i p rzy ­
trzym ał policjant niejakiego Strem pkę, 
k tóry  miał p rzy  sobie 18 puszek sa r­
dynek i 15 pom arańcz. Strem pkę od­
stawiono do urzędu celnego.

Z Cieszyńskiego
Cieszyn. ( P o ś w i ę c e n i e  s z k o -  

ł y). Bardzo rzadką uroczystość ob­
chodziła ostatnio m iejscow ość Zabrzeg, 
w  Cieszyńskiem. M ianowicie pośw ię­
cenie nowej 7-mio klasowej szkoły po­
wszechnej. Z uznaniem  trzeba pod- 
'.ieść, że m iarodajne czynniki miejsco­
we uznały konieczność budow y i 
uchwaliły rozpocząć budowę w yżej 
/organizow anej szkoły. Zdaw ało się 
czasami, że budowa będzie odroczona 
na dalszy plan, ale w tedy  zw rócono 
się do śp. ks. P ra ł. Londzina z prośbą 
o poparcie gminy u w ładz w ojew ódz­
kich i za jego w pływ em  gmina uzyska­
ła w  roku 1928 pierw szą subwencję w  
wysokości 100 tysięcy zł. Budowę 
rozpoczęto 3 listopada 1928 r. Odtąd 
przez dw a lata budowa gm achu dw u­
piętrow ego postępow ała raźno na­
przód. — Szkoła jest nowocześnie 
urządzona; brak  jej jeszcze sali gimna­
stycznej. k tórą gmina przy poparciu 
władz wojewódzkich będzie chciała 
leszcze postawić. Na poświęcenie 
przybył w zastępstw ie dr. G rażyńskie­
go dr.. Farnik, w izytator, dalej ks. in­
fułat Kasperlik, s ta rosta  bielski dr. Du­
da, w izyt, szkół p. Pszczółka, ks. prob. 
branek z Dziedzic, sporo kierowników 
szkół, nauczycieli oraz wielu gości. Ak­
tu poświęcenia nowej szkoły  dokonał 
ks. infułat Kasperlik. W ygłosił on ró­
wnież kazanie o zadaniu szkoły. Kie­
rownik szkoły odbierając klucze, p rzed­
staw ił krótko rozw ój szkoły w gminie.

t  całe! Poiskf.
Sosnowiec. (W  a l k a  z n i e l e g a l ­

n y m  h a n d l e m . )  Na terenie Zagłę­
bia D ąbrowskiego, zw łaszcza w Sos­
nowcu na ulicy M odrzejowskiej, upra­
wiany jest na wielką skalę handel za­
m askow any przez różnego rodzaju mię­
dzynarodow ych oszustów, p rzybyw a­
jących tutaj z terenu niemieckiego 
Śląska. Handel ten naraża  skarb pań­
stw a rok rocznic na kilkaset tysięcy 
złotych stra ty . Pozatem  kupcy, zajm u­
jący się legalnym handlem, ponoszą 
również s tra ty , nie mogąc zw alczać ta ­
kich konkurentów. Jak handel ten jest

rozpow szechniony i jak' zagraża in tere­
som kupiectwa, św iadczyć może fakt, 
że kupcy żydow scy w  Sosnowcu za­
proponowali utrzym anie na swój koszt 
trzech konnych policjantów, aby ci 
w yław iali na ul. M odrzejowskiej zam a­
skowanych konkurentów. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia nad tern zagadnie­
niem obradow ała komisja handlowa 
Izby przem ysłow o-handlow ej w Sos­
nowcu. Komisja w ybra ła  specjalną 
podkomisję, k tóra zajmie się opracow a­
niem szczegółow ego mem oriału do 
w ładz państw ow ych w tej tak drażli­
wej spraw ie.

Łódź. (S k u t k i n i e  s ł y  c h a u e j 
l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  W  m ajątku Świ- 
nica pod Łodzią podczas dokonywania 
napraw y trak to ra  jeden z mechania- 
ków rzucił przez nieuwagę niedopałek 
papierosa do dużego zbiornika z ben­
zyną, w skutek czego nastąpił gw ałtow ­
ny w ybuch, a budynek gospodarski 
stanął w  ogniu. W krótce zajęły się 
również budynki mieszkalne. Pożar 
ugasiły przybyłe z okolicy oddziały 
s traży  ogniowej. Budynki gospodar­
skie doszczętnie spłonęły, część zaś 
domów m ieszkalnych została poważnie 
uszkodzona.

Oświęcim. ( N i e z w y k ł e  z j a w  i - 
s k o  a t m o s f e r y c z n e . )  W  B rze­
szczach koło Oświęcimia spostrzeżono 
przed kilku dniami niezw ykłe zjawisko. 
Około godziny 5 w ieczorem  od pół­
nocno-zachodniej strony  w ysunęła się, 
jak ciemna ściana, olbrzym ia chmura, 
puczem zaczął prószyć śnieg przy sil­
nym wichrze. Nagle jasno-niebieska 
błyskaw ica rozdarła ciemności i roz­
legł się głuchy trzask grzm otu. Po­
w tórzyło się to czterokrotnie. Ludność 
m iejscowa w ysnuw a z tego zjaw iska 
najróżnorodniejsze w różby.

Kalisz. ( G o ł ą b  s p r a w c ą  ś m i e r ­
ci  c h ł o p c a ) .  W  osadzie Koźminek 
w powiecie kaliskim, W ydarzył się 
w czoraj tragiczny w ypadek. Syn za­
możnego m iejscowego obyw atela 13- 
lotni Józef Tuchola goniąc gołębia, któ­
ry  uicekł mu z klatki, w drapał się na 
rosnące nad brzegiem  staw u drzew o. 
G dy chłopiec znalazł się na w ysoko­
ści ośmiu m etrów  załam ał się pod nim 
konar. Chłopiec wpadł do staw u i 
utonął. P rzed  w ieczorem  dopiero ro ­
dzice, poszukując jedynaka — w y ło ­
wili z w ody zwłoki. Zwłoki tra ­
gicznie. zm arłego chłopca zajęte 
zostały przez . policję na miejscu 
w ypadku do czasu przeprow adzenia 
oględzin sądow o-Iekarskich. Zazna­
czyć należy, iż przed dwom a laty  w 
tejże samej sadzaw ce utonęła 7-letnia 
córeczka Tucholów.

Kępno.. ( S k a z a n i e  b e z w s t y ­
d n e g o  N i e m c a ) .  Przed sądem  w
Kępnie odbyła się rozpraw a przeciw ko 
w ydaw cy oraz redaktorow i „Kempe- 
ner W ochenblatt" Adolfowi Kietzma- 
nowi, oskarżonem u o to, iż opluł pu­
blicznie w yw ieszoną odezwę z okazji 
10-Iecia niepodległości Polski. Sąd w y ­
m ierzył oskarżonem u karę grzyw ny
500 złotych, a w razie nieściągalności 
dw a m iesiące więzienia.

Poznań. ( S a m o c h ó d  w j e c li a ł 
d o  r e s t a u r a c j i ) .  Na ulicy F redry  
w  Poznaniu w ydarzył się w tych
dniach niezw ykły  w ypadek. Ulicą je­
chał samochód. W  pewnej chwili 
szofer usiłow ał skręcić, nie w ładając 
jednak dobrze kierownicą, w jechał na 
chodnik tuż pod wielką szybę w ysta ­
w ow ą restauracji „Pod Orłem ". Chcąc 
zaham ow ać, kierow ca pomylił się i 
zam iast użyć hamulca, dodał gazu. Z 
brzękiem  pękła olbrzym ia szyba w y ­
staw ow a, przyczem  gość uderzony sto­
likiem, p rzy  którym  siedział, doznał 
obrażeń. Szofer i pasażerow ie uciekli, 
pozostaw iając auto na ulicy.

Tczew . ( K o l e j a r z  n a  u s ł u ­
d z e  w r o g ó w ) .  W  m iasteczku T cze­
wie na Pom orzu przy trzym any  został 
kolejarz G ustaw  Krauze —- ślusarz ko­
lejowy, zatrudniony na stacji Tczew  
--- Zajączkowo, k tóry  w raz z Niemcami 
jeździł po okolicy w  celach agitacyj­
nych za listą niemiecką. Poniew aż 
znaleziono przy  nim niemiecką bibułę 
propagandow ą w  spraw ie w yborów  do 
Sejmu, przeto zajęła się nim policja 
śledcza. Po przeprow adzeniu docho­
dzenia został Krauze w ydalony ze służ-

Dziesięciolecie Tow. śpiewu „Cecylia
przy parafii św.Jadwigi w Kr61. Hutie.

n

W  niedzielę, dnia 23 listopada br. 
obchodziło T ow arzystw o śpiewu „Ce­
cylią" p rzy  parafji św . Jadw igi w  Król. 
Hucie uroczystość 10-lecia swego ist­
nienia. Z okazji tej została odpraw io­
na uroczysta M sza św. w kościele św. 
Jadwigi, w  czasie której chór w ykonał 
pienia religijne.

Po południu o godzinie 5 odbyła się 
uroczysta  akadem ja w  auli liceum przy 
ulicy Rejtana. Akadernję zagaił p ro tek­
tor T ow arzystw a, ks. proboszcz Gaj­
da, k tóry  złożył serdeczne życzenia 
dla dalszej p racy  dla Kościoła i O jczy­
zny naszej.

_ Następnie chór T ow arzystw a od­
śpiew ał w yjątek  z trzeciego aktu „Hal­
ki" („Po nieszporach") bardzo udatnie. 
Niemilknące oklaski nagrodziły śpie­
w aków .

Referat o rozwoju tow arzystw a w y ­
głosił p. inspektor A leksander Piec. Z 
w yw iadów  referen ta dowiadujem y się, 
iż T ow arzystw o śpiew u założono w  
dniu 17 w rześnia 1920 r. Rozwój to­
w arzystw a odbyw ał się w w arunkach 
bardzo trudnych. Dziewięć razy  zmie­
niano prezesów , 5 razy  dyrygentów . 
Nadto brak praw ie zupełnie poparcia 
ze strony nauczycielstw a. M ówca

przypom niał św iatłą postać ks. Rudol­
fa Lubeckiego, kapelana w  Katowicach 
oraz proboszcza w  Woli (w Pszczyń- 
skiem) i wr Kotorzu W ielkim (w  Opol- 
skiem), pierw szego organizatora pol­
skiego śipewu kościelnego na Górnym 
Śląsku. Zachętą do udziału w  śpiewie 
i licznego w stępow ania do T ow arzy­
stw a śpiewu „Cecylja" mówca zakoń­
czył swoje przem ówienie.

Z kolei przem ów ił prezydent mia­
sta  p. Spaltenstein. k tóry  życzył T o­
w arzystw u  pom yślnego rozwoju. Na­
stąp iły  deklamacje, z których najlepsza 
była deklam acja dziesięcioletniego 
chłopczyka p. t.: „Nie sprzedam  zie­
mi", poczem  chór odśpiew ał również 
bardzo udatnie Milda „Krófowa", a .'je­
den z członków zadeklam ow ał „Kon­
cert Jankiela" z Pana Tadeusza z to­
w arzyszeniem  orkiestry.

Na zakończenie przem ów ił prezes 
T ow arzystw a nauczyciel p. Karuga i 
rozdał dyplomy najstarszym  i zasłu­
żonym członkiniom i członkom : ks.
prob. Gajdzie, panom Muszce, P ieco­
wi, Bieli i Kandzi oraz paniom Kan- 
dziow?ej, Szostkow'ej, Ząbków ej, Klakli- 
kowej i P rzykuciance.

by państw ow ej. Pism a pom orskie do­
noszą, że Krauze jest Polakiem  i p ra­
cuje od lat. 10 wr kolejnictwie polskiem 
jednak w codziennem życiu posługuje 
sie językiem  niemieckim.

W arszaw a. (50 - 1 o c i e p r a c y  
s z p i t a l n e j ) .  W  ubiegłą sobotę w 
szpitalu na Czystem  w  W arszaw ie od­
było się uroczyste pożegnanie naczel­
nego lekarza tego szpitala, dr. Jakóba 
Szw ajcera, k tó ry  po 50 latach pracy  w 
szpitalnictwie, a po 28 latach spraw o­
w ania działalności lekarza naczelnego 
szpitala na C zystem  przechodzi w  stan 
zasłużonej em erytury . U roczystość 
zgrom adziła około 200 lekarzy  szpi­
talnych — ordynatorów  i asystentów , 
delegacje szkoły pielęgniarek, istnieją­
cej p rzy  szpitalu, felczerów  i innych 
funkcjonariuszy szpitalnych.

Wilno. ( K ł u s o w n i c y  z a b i l i  
g a j o w  e  g o.) W  lesie państw ow ym  
Szkalryńskiego (gminy rudziskiej) od­
nalezione zostały  zwłoki gajowego 
wspomnianego nadleśnictw a M archa 
Jancew icza. Pow iadom iona o w ypad­
ku policja po przeprowadzeniu, docho­
dzenia ustaliła, iż Jancew icz został za ­
m ordow any przez kłusow ników , któ­
rych  niemiłosiernie tępił. Kłusownicy, 
widząc, iż gajow y obchodzi las, u rzą­
dzili na niego zasadzkę i zam ordowali 
go. Narazie m orderców  nie w ykryto .

— ( Z w ł o k i  w k r z a k a c h ) .  Ko­
lo m ajątku T arnow szczyzna w gmi­
nie Tarnow skie, pow iat Lida, znalezio­
no w krzakach ukry te  zwłoki jakiegoś 
m ężczyzny. Koło zw łok rozsypane 
by ły  w  w iększej ilości kartki w ybor­
cze i odezw y. G łow a ofiary była zm a­
sakrow ana do tego stopnia, że trudna 
była do rozpoznania. Śm ierć nastąpi­
ła z blisko oddanego strzału  śru tow e­
go. W ładze przypuszczają, że oiiarą 
jest robotnik Czernik. Policja w  Biało- 
rudzie w droży ła  energiczne docho­
dzenia i zabezpieczyła zwłoki na 
miejscu.

Z dalszych stron.
Berlin. ( P r o c e s  p r z e m y t n i ­

k ó w  s p i r y t u s  u). Zfc stolicy Nie­
miec donoszą, że przed sądem p rzy ­
sięgłych w Berlinie rozpoczął się w 
tych dniach proces o olbrzymie oszu­
stw a, dokonane z przem ytem  nieoclo- 
nego spirytusu do Niemiec. O skarżo­
nych jest 8 osób, na czele z radcą han­
dlowym Karolem Lindemannem, dw o­
ma jego braćm i G ustaw em  i Ottonem, 
w łaścicielam i banku, k tó rzy  całą sp ra­
w ę finansowali oraz głównym  przy­
wódcą całej bandy przem ytniczej inży­
nierem W ilhelmem B auerem  na czele. 
Szajka miała do dyspozycji szereg ło­
dzi m otorowych, których dostarczał 
Bauer, jako właściciel w arsztatów  
okrętow ych. Szajka zakupyw ała na

terenach wolnych portów, zwłaszcza 
w  Gdańsku, uieoclony spirytus, rzeko­
mo na eksport zagraniczny i ładow ała 
na w ielką łódź m otorową. Na pełnen 
morzu spirytus zostaw ał przeładow y­
w any na łodzie m otorowe, k tóre rzeka 
O drą przem ycały ładunek do Niemiec 
Do teg ocelu łodzie m otorow e opatrzo­
ne były podwójnemi pokładami, w  k tó­
rych ukry ty  był zbiornik, m ieszczący 
3.000 litrów  spirytusu. Interes byt 
ogromnie zyskowny, gdyż nieoclom 
spirytus kupowano po 35— 40 fenigów 
za litr, a sprzedaw ano przeciętnie po 
4 marki.

Wiedeń. ( D z i a d e k  m o r d  e r  c  a 
w n u k a ) .  Sąd przysięgłych w  W ie­
ner - Neustadt w Austrji rozpatryw ał 
w  tych dniach spraw ę m orderstw a do­
konanego przez 67-letniego wieśniaka 
Antoniego B irnbauera na sw ym  4-mie- 
sięeznym wnuczku. W ieśniak, ów m ie­
szkał w raz ze swoją zam ężną córką, 
k tóra po zapisaniu jej całego majątku 
zobow iązała się u trzym yw ać sweg< 
ojca aż do śmierci. Stosunki w całej 
rodzinie były jak najlepsze i młoda 
m atka, idąc w  pole do roboty pow ie­
rzała zazw yczaj opiekę nad niem owlę­
ciem sw em u starem u ojcu. Dziecko 
jednakże było słabow ite i pozostaw io­
ne bez m atki głośnym, ustaw icznym  
płaczem  protestow ało przeciw ko temu 
opuszczeniu. Pew nego dpia dziadek, 
rozgniew any krzykiem  dziecka porwał 
m urarską kiclnię i kilkakrotnem  ude­
rzeniem w głowę uciszył m aleństwo 
ale już na wieki. Potem  najspokojniej 
w świecie poszedł na pole, gdzie p ra ­
cowała córka i oznajmił jej że zabił 
dziecko. Jako m otyw  tego bestial­
skiego czynu podał dziadek, że nie 
mógł znieść krzyku dziecka,a pozatem 
lepiej się stało, że już nie żyje, gdyż 
było chore i nieby z niego porządnego 
nic wyrosło.

P aryż. ( J u b i l e u s z  p a l a c z y . )  
W  ubiegłą niedzielę rozpoczął się w 
P aryżu  n iezw ykły  kongres ogólno- 
francuski palaczów  tytoniu. Odbyw a 
się on z okazji 400 rocznicy urodzin 
francuskiego dyplom aty. Jana Nicot, 
k tóry  umaH w 1600 roku. N ico t bę­
dąc poiłem  francuskim  w  Lizbonie, po­
znał św ieżo przyw ieziony tam przez 
portugalskich żeglarzy z zamorskich 
krajów  krzew- tytoniow y i wyprowadził 
go do Francji. Podczas otwTarcia kon­
ferencji dokonano odsłonięcia w7 P a ry ­
żu ku jego czci tablicy pamiątkowej.

Londyn. (B a z a r p o l s k i  w  s t o ­
l i c y  A n gl j i ) .  W  pierw szych dniach 
grudnia r. b. otw7a rty  będzie w Londy­
nie bazar polski, m ający na celu pro­
pagandę polskiej w ytw órczości, kultu­
ry  i tu rystyki. F irm y polskie w ysłały  
eksponaty oraz cenniki i w7arunki 
zbytu.



W y n ik i wyborcze
w poszczególnych miejscowościach.

Powiat świętochłowicki.
Kamień. Sejm śląski: Sanacja 430, 

P'- P • S. 13, Kat. Blok Ludowy 
947. frakcja rew olucyjna 2. Niem- 
-y 238, Komuniści 2. — Senat: Sanacja 
294, Niemcy 118, Kat. Blok Ludow y 
118, komuniści 2.

Św iętochłow ice. Sejm śląski: Sanacja 
0.632, P . P. S. 125, niem. socjaliści 302, 
komuniści 1.160, Kat. Blok Ludow y 
3.282, P . P . S. frakcja rew . 318, Niem­
cy  2.316. — Senat: Sanacja 4.445,
Niemcy 1.647, Kat. Blok Ludowy 2.385, 
D. P. S. 225, komuniści 519.

Zgoda. Sejm śląski: Sanacja 1.295, 
P  P. S. 7, socjaliści niem. 14, Komuni­
ści 106, Kat. Blok Ludow y 483, P. P . S. 
Frakcja rew . 16, Niemcy 10. — Senat: 
Sanacja 1000. Niemcy 121, Kat. Blok 
-udowy 318, P. P. S. 13. komuniści 39.

Z Pszczyńskiego.
Ćwiklice. Sejm śląski: Sanacja 120, 

P. P. S. 20. niem. socj. 32, Kat. Blok 
Ludowy 274, P iastow cy  I. — Senat- 
Sanacja 92, Niemcy 33,' Kat. Blok Lu­
dowy 157. P. P. S. 9.

Rudołtowice. Sejm śląski: Sana-
' :a 147. niem. socj. 4, Kat. Blok Ludo­
wy' 149, P. P. S. frakcja rew . 3. — Se- 
iat: Sanacja 99, Niemcy 7, Kat. Blok 
-udow y 84.

Radostowice. Sejm śląski: Sanacja 
■>6. P. P . S. 6, socj. niem. 14, Kat. Blok 
Ludowy 148. P iastow cy  18. — Senat- 
Sanacja 53, Niemcy 5, Kat. Blok Lndo- 
vy 104.

Z Rybnickiego.
Marusze. Sejm śląski: Sanacja 16, 

nem . socjaliści 38, Kat. Blok Ludowy 
48. — Senat: Sanacja 12, Niemcy 24, 
^at. Blok Ludow y 34.

Turzyczka. Sejm śląski: Sanacja 74, 
\a t .  Blok Ludow y 98. — Senat: Sa­
nacja 53, Niemcy 61, Kat. Blok Ludo­
w y 61.

Jedlownik. Sejm śląski:Sanacja 72,
P. P. S. 6, Kat. Blok Ludow y 296. — 
Nenat: Sanacja 44, Kat. Blok Ludow y 
182. P. P. S. 1.

Marklowice. Sejm śląski: Sanacja 
L ’ P ' 5’ niem - socjaliści 12, Kat. 
Blok Ludow y 618. — Senat: Sanacja 
[15, Niemcy 13, Kat. Blok Ludow y 390,
P. P. S. 4.
_ Niedobczyce. Sejm śląski: Sanacja 
346, niem. socjaliści 289, Kat. Blok Lu­
dowy 1316.

Żory. Sejm śląski: Sanacja 1275,
• P. S. 4, Kat. Blok Ludow y 1125.

Jastrzębie  Górne. Sejm śląski: Sa- 
*acja 362, P. P . S. 16, Kat. Blok Ludo­
wy 420.

Pszów. Sejm śląski: Sanacja 1086, 
i"- P. S. 47, niem. socjaliści 32, Kat. 
Blok Ludow y 1867.
, Mszana. Sejm śląski: Sanacja 240, 
^at. Blok L udow y 520.

Moszczenica. Sejm śląski: Sanacja 
4P2, Kat. Blok Ludow y 245.

Radlin. Sejm śląski: Sanacja 2094,
P. S. 431, niem. socjaliści 1428, Kat. 

Blok L udow y 5247.
Rydułtowy. Sejm śląski: Sanacja

§ 2 6  P * S ’ 4 5 8 ' K a t '  B , ° k  L u d o w y  ! 

p Godów. Sejm śląski: Sanacja 294, 
j - P. S. 1, niem. socjaliści 3, Kat. Blok 1 
budowy 18 2.

GorzyczkŁ Sejm śląski Sanacja 
'°4 , Kat. Blok L udow y 295.

Olza. Sejm  śląski: Sanacja 178, Kat. i 
Blok L udow y 216.
p Besznica. Sejm śląski Sanacja 203, I 
Fti i ‘ niem- socjaliści 65, Kat.
]4 » vT^udow y — Senat: Sanacja
*8, Niemcy 61, Kat. Blok Ludow y 226, 
°0]aliści 14.

Sn„T“ rza - Sejm śląski: Sanacja 210,
W  oAsci nit“m ieccy 4, Kat. Blok Ludo- 
cv V S '  ~  Senat: Sanacja 116, Niem- 
y t. Kat. Blok Ludow y 170, P. P. S. 1.

Zdró^ Sejrn Ś14 ski: Sa- 
ńat- o  ’ Ludow y 53. — Se-

• Sanacja 76, Kat. Blok Ludow y 39.
2 4 f) „ r anow ice. Sejm śląski: Sanacja 
Wy’ socjaliści 3, Kat. Blok Ludo- 
ev ’W- — Senat: Sanacja 172, Niem- 

* a f- Blok l.udnw v fifi

Rogowy. Sejm śląski: Sanacja 104, 
P . P . S. 2, niem. socjaliści 4, Kat. Blok 
Ludow y 333. - -  Senat: Sanacja 72, 
Niemcy 10, Kat. Blok L udow y 227.

Sumina. Sejm śląski: Sanacja 101, 
Kat. Blok Ludow y 172.

Obszary. Sejm śląsk i: Sanacja
367, P . P. S. 4, niem. socj. 32, Kat. Blok 
Ludow y 387.

Skrbeńsko. Sejm śląski: Sanacja
155, Kat. Blok Lud. 66. — Senat: Sa­
nacja 102, Kat. Blok Ludow y 36, P . P . 
S. 5.

Podbucze. Sejm śląski: Sanacja 34, 
P. P. S. 12, niem. socj. 9, Kat. Blok Lu­
dow y 41, — Senat: Sanacja 26, Niem­
cy 6. Kat. Blok Ludow y 26, P. P . S. 4.

Kokoszyce. Sejm śląsk i: Sanacja 179, 
Kat. Blok Ludowy 267. — Senat: Sa­
nacja 120, Kat. Blok Ludowy 139.

Gołkowice. Sejm śląski: Sanacja
343, P . P. S. 17. niem. socj. 8, Kat. Blok 
Ludow y 326. — Senat: Sanacja 240, 
Niemcy 3, Kat. Blok Ludow y 186, P. 
P. S. 8.

Skrzyszów . Sejm śląski: Sanacja
276, P. P. S. 64. Kat. Blok Ludowy 
197. — Senat: Sanacja 165, Niemcy 6, 
Kat. Blok Ludow y 111, P. P. S. 38.

Czyżowice. Sejm śląski: Sanacja
283. P. P. S. 60, Kat. Blok Ludowy 248. 
— Senat: Sanacja 179. Niemcy 8, Kat. 
Blok Ludow y 158, P . P. S. 12.

Rybnik. Sejm: Sanacja 2094, P.P.S . 
432. Niem. socjaliści 1428, Katol. Blok 
Lud. 4524. Senat: Sanacja 1391, Niem­
cy 1121. Katol. Blok. Lud. 3254, Socja­
liści 205.

Okręg w yborczy Nr. ó. — Miasto 
Królewska Huta.

Królewska Huta. Sanacja 8788, P. 
P. S. 723, Socj. niem. 1817, Kom. 1245, 
Korfanty 7957, P. P. S. Fr. R. 469, 
Niemcy 14.762.

Powiat Świętochłowicki.
Brzeziny Śląskie. Sanacja 570, P. 

P. S. 9. Korfanty 1897. Niemcy 566.
Brzozowice. Sanacja 519, P. P. S. 

16, Kom. 23, Korfanty 604, Niemcy 185.
Chropaczów . Sanacja 2259, P . P. S. 

512, Kom. 378, Korfanty 1348, Niem­
cy 959.

Godula. Sanacja 1107, P. P. S. 64, 
Kom. 260, Korfanty 1371, Niemcy 715.

Kamień. Sanacja 430, P. P. S. 13, 
Kom. 2, Korfanty 547, Niemcy 238.

Łagiewniki. Sanacja 1700. P . F . 5. 
380, Kom. 472, Korfanty 2298, Niemcy 
1194.

Nowy Bytom. Sanacja 2022, P. P. 
S. 254, Socjai. niem. 172, Kom. 130, Kor­
fanty 2442, P. P. S. Fr. R. 150, Niem­
cy 2469.

Orzegów. Sanacja 695, P. P. S. 127, 
Korfanty 2253, Niemcy 1049.

Świętochłowice. Sanacja 6630, P. P. 
S. 227, Kom. 1161, Korfanty 3280, Niem­
cy 2317.

Szarlej. Sanacja 1756, P. P. S. 58, 
Korfanty 853, Niemcy 1445.

Hajduki Wielkie. Sanacja 6008, P. 
P . S. 1420, Kom. 694, Korfanty 2022, 
Niemcy 2800.

Piekary Wielkie. Sanacja 1605, P. 
P . S. 23, Socjai. niem. 39, Kom. 61, Kor­
fanty 2403, P. P. S. Fr. R. 40, Niem­
cy 969.
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Sejm Śląski.
Okręg wyborczy Nr. 2, powiat 

katowicki*
Katowice. Sanacja 23 179, P. P. S. 

1544, Socj. niem. 1130, Korfanty 17.670, 
Niemcy 13.348.

M ysłowice. Sanacja 2129, P. P. S. 
820, Korfanty 3982, Kom. 543, Niemcy 
2763.

Siemianowice. Sanacja 5468, P. P. 
S. 908, Korfanty 6690, Kom. 84, Niem­
cy ,3151.

Nowawieś. Sanacją 5174, P. P. S. 
455, Korfanty 4058, K om .-21, Niemcy 
338.

Ruda. Sanacja 2283, P. P. S. 308, 
Korfanty 6323, Kom. 2444. Niemcy 1764.

Bielszowice. Sanacja 2529, P . P. S. 
407, Socjai. niem. 81, Korfanty 2515, 
Kom. 282, Niemcy 521.

Chorzów. Sanacja 1674, P. P. S. 
413, Korfanty 2669, Kom. 318, Niemcy 
1881.

Mała Dąbrówka. Sanacja 1343, P. 
P. S. 228, Korfanty 1518, Kom. 386, 
Niemcy 993.

Roździeń. Sanacja 1118, P. P . 222, 
Korfanty 1946, Kom. 620, Niemcy 1820.

Szopienice. Sanacja 1047, P . P . S. 
148, Korfanty 1843. Kom. 1056, Niemcy 
922.

Kochłowice. Sanacja 1240, P . P. S. 
318, Korf. 2925, Kom. 1, Niemcy 176.

W ełnowiec. Sanacja 1493, P. P. S. 
615, Korfanty 1723, Kom. 102, Niemcv 
818.

Michałkowice. Sanacja 1526, P. P. 
S. 176, Korfanty 1397, Kom. 100, Niem­
cy 253.

Brzezinka. Sanacja 682, P. P . S. 60, 
Korfanty 1667, Koni. 21, Niemcy 283.

Bytków. Sanacja 1029, P. P. S. 100, 
Korfanty 1132, Kom. 76, Niemcy 123.

Makoszowy. Sanacja 445, P. P . S. 3, 
Korfanty 395, Niemcy 485.

Paw łów . Sanacja 719, P . P. S. 457, 
Korfanty 1316, Kom. 58, Niemcy 132.

Kończyce. Sanacja 462, P . P. S. 72, 
Korfanty 996, Kom. 82, Niemcy 615.

Bańgów. Sanacja 130, P . P. S. 24, 
Korfanty 250, Kom. 41, Niemcy 52.

Bykowina. Sanacja 376, P. P. S. 13, 
Korfanty 588. Kom. 27, Niemcy 54.

Halemba. Sanacja 203, P. P. S. 47, 
Korfanty 650, Kom. 16, Niemcy 40.

Przełajka. Sanacja 160, Korfanty 
264. Kom. 52. Niemcy 77.

Paniowy. Sanacja 97, P. P. S. 26, 
Korfanty 268.

Przyszowice. Sanacja 502, P. P. S. 
Korfanty 321. Kim. 3, Niemcy 340.

Mistrzostwa Ligowe.
W niedzielę zos ta t rozeg ran y  dalszy  ciąg m e­

czów  o m istrzostw o Ligi, które p rzyn iosły  w yniki 
następu jące:

Ł. T. S. G. — Ruch W ielkie Hajduki (w Łodzi) 
2:3 (0:1).

Bram ki dla ślązaków  zdobyli Buchw ald dwie i 
W łodarz jedną, zaś dla gości H crbstreich  i Miide.

Sędziow ał p. Adamski.
Pogoń Lwów- — G arbarnia K raków  0:0.
G ra by ła  nudna i nieciekaw a. W idzów  w sku­

tek  ulew y mało.
W arszaw ianka W arszaw a — W arta  Poznań 4:0 (2:0)

Sensacy jne zw ycięstw o  odniosła W arszaw ianka 
nad groźną d rużyna W arty  z P oznania.

Do p rzerw y  lekką przew agę posiadała W ar­
szaw ianka.

Po  zmianie pój W arta  nieschodziła w prost z 
pola karnego W arszaw ian  jednak n i e  m ogła p rze­
łam ać oporu staw ianego  jej przez dzielna obronę 
b ram karza  gospodarzy  — Dom ańskiego, k tó ry  miał 
jeden z sw ych  najlepszych dni-

Bram ki dla W arszaw iank i zdobyli M aterski 
dw ie i po jednej Schenajch i Z arzycki.

C racov ia Kraków' — C zarni L w ów  2:1 (2:0).
W trakcie  m eczu zaszed ł p rzy k ry  incyden t czy n ­

nego zniew ażenia się R ym ana II z Chruścińskim . 
Z w ycięstw o C racovii zasłużone.

O wejście do Ligi.
I.cgja — Lechja Lw ów  0:3 (0:1).

Lw ow ianie odnoszą piękne zw ycięstw o  na grun­
cie poznańskim , k tóre jest dla nich niezm iernie 
cenne, gdyż rehabilituje ich za porażkę jaką ponie­
śli na w łasnem  boisku z poznańczykam i.

W  m eczu pow yższym  górow ali oni nad  sw ym  
przeciw nikiem  pod każdym  w zględem  w y g ry w a jąc  
zaw ody  zasłużenie. Bram ki dla lw ow ian zdobyli 
Rusiecki, T udżak  i M ałecki.

Sędziow ał p. Lange z Łodzi.
A m atorski K. S. Król. H uta — 82 pp. B rześć 

7:3 (2:0).
R ozegrane w czoraj w  B rześciu  — Bugiem za ­

w ody o w ejście do Ligi m iędzy tam tejszą  d rużyną 
82 p. p. a śląską drużyną A m atorskiego K. S. z 
Król. H u ty  p rzyn iosły  zasłużone zw ycięstw o Ś ląza­
kom mimo to, że w ystąp ili oni w składzie bardzo 
osłabionym ,

Tabela rozgrywek o wejście do Ligi.
Po niedzielnych rozgryw kach  tabela  o wejście 

do Ligi p rzy b ra ła  w ygląd  następu jący :
Nazw a klubu II. g ier. S t. br. II. pkt.

1. Lechja L w ów  4 17:2 6
2. A m atorski Król. Huta 3 11:5 5
3. Legja Poznań 4 4:8 3
4. 82 p. p. B rześć 3 3:19 0

Mecz bałaganowr.
Zgoda Bielszowdce — K. S. A m atorski II. 3:0 (3:0).

P ow yższe  spotkanie  m iało zadecydow ać o tem , 
k tó ra  z tych  drużyn rep rezen to w ać  m a dany okręg 
w rozgryw kach  decydujących  o w ejście do A k lasy .

W ydział G. i D. p rzy  w eryfikacji zaw odów  
stw ie rdziw szy , że K. S. Zgoda i rez. A m atorskiego 
K. S. m ają rów ność punktów  popraw ił odpow iednio 
tabelę  m istrzostw , zarządzając  decydujące sp o tka­
nie pom iędzy obu tem i klubam i celem w yłonienia 
m istrza  te j g rupy. Mecz ten na polecenia W . G. 
i D. rozegrano  w czoraj. Sędziow ał p. S tączek , bez 
zarzutu .

W obec p rzerw an ia  m eczu pa 15 m inut przed 
końcem spraw a m istrza  nadal nie zos ta ła  w yjaśn io­
n a ; m ożna jednak przypuszczać , że jes t ona p rze­
sądzaną na k o rzyść  Zgody, k tó ra  przecież w  15-mi- 
nutow ej dogryw ce nie da już sobie odebrać za­
szczy tn ie  w yw alczonego Zw ycięstw a.

Silesia — Slav la  Ruda 1:4 (1:4).
D oskonałą g rą  do p rze rw y  zapew niła sobie 

S lav ia  zw ycięstw o  nad am bitnie b roniącą się Sile­
sia , w ysu w ając  się na czołow e m iejsce w tdbeli 
rozg ry w ek  o w ejście do k lasy  A.

Po przerw ie  Silesia m ając zapew nione zw ycię­
stw o nie w ysila ła  się zupełnie i g ra ła  flegm atycz­
nie, — ucierp iała na tem  g ra , k tó ra  s ta ła  się od tej 
chwili nieciekaw a.

w ikłanie ośw ietliliśm y przez om ów ienie meczu 
Zgoda — A m atorski K. S. Z aznaczam y jeszcze na 
tem  m iejscu, że zasługuje ona w  całej pełni na to, 
ab y  w 'alczyc w tej tró jce o zaszczy tn y  ty tu ł m i­
strza  B-Ligi.

Zgoda bow iem , obok Slavji, p retenduje do tegoż 
ty tu łu  i m iędzy tem i w łaśnie drużynam i ro z s trz y ­
gnie się kw estia , k tó ra  z tych  drużyn w ejdzie do 
k lasy  A. Jednak  po trzeb n y  będzie trzec i i decydu­
jący  mecz m iędzy nimi i to na neutralnem  boisku.

Pahar Juvelia.
U lew ny deszcz i zły  stan  boiska nie pozwoliły 

w niedzielę na przeprow adzen ie m eczów  w  norm al­
nym czasie i to na w szystk ich  boiskach Górnego 
Ś ląska , to też w szystk ie  one zostały  k rótko po 
p rzerw ie  przerw ane. W yników  ty ch  jednak nie 
można uw ażać za m iernik sił obu w alczących  dru­
żyn, a o racjonalnej g rze naw et m ow y być nie 
mogło.

Z cyklu g ier o puhar Juvelia  zosta ły  rozegrali* 
w' niedzielę następujące spotkania :

K. S. 06 M ysłow ice —  K. S. N aprzód Lipins 
1:1 (1:9).

Zawody' te zo s ta ły  na 20 minut przed końcem 
p rzerw an e  na sku tek  ulew nego deszczu.

G ra tak  przed pauzą jak i po zimanie pfil była 
naogół w yrów nana. B ram kę dla 06 uzyskał Igla, 
dla gości zaś K aczm arczyk.

K. S . 06 K atow ice —  P o licy jny  K. S. 0:1 (0 : 1).
Do p rzew y  gra norm alna, gdyż pogoda był: 

w zględna a  boisko zdatne do gry . W  te j też  fazit 
gra  by ła  niezw ykle zacię ta  i p rzedstaw ia ła  typow ą 
w alkę na punky.

G ospodarzy  mimo, że mieli pew ien plus, bo gr;r: 
ląc na w łasnem  boisku nie m ogli doskonałej druży 
nie Policyjnego staw ić  należycie czoła.

Rów nież i w' pow yższych  zaw odach gra zo ­
sta ła  p rzerw ana i to na 12 m inut przed zakoń­
czeniem . *

Bram kę dla Policyjnego zdobył Kałuża.
1 młodz. — 1 m łodz. 8:0.

Kolejowe P . ML K atow ice — K. S. C horzów  
2:6 (0:3).

Miłą niespodziankę zgotow ali chorzow ian it 
sw oim  licznym  zw olennikom , zw yciężając w ysoko 
cyfrow o gospodarzy  w  stosunku 6:2.

D rużyna C horzow ska znajduje się obecnie w  b 
dobrej form ie, m iała przez ca ły  czas gdy zdecydo 
w anę p rzew agę i zw ycięstw o  uzyskała  bez zb y t­
niego w ysiłku.

Mecze towarzyskie.
I. F. C. K atow ice — K. S . D ąb 3:9 (3:9).

Zaw ody te  zo s ta ły  rozegrane  w skutek  fa ta lne­
go boiska dw'a ra z y  po 20 m inut i p rzyn iosły  za ­
służone zw ycięstw o katow iczanom .

K. S. Pogoń —  K. S. 20 Bogucice 3:0 (3:0).
Zasłużone zw ycięstw o Pogoni katow ickiej, któr. 

w szystk ie sw e bram ki u zyskała  ze strza łu  Paw licy 
rez. — rez. 3:9.

I. m łodz. — I m łodz. 3:0.
II m łodz. —  II. m łodz. 3:1.

III. m łodz. — III. m łodz. 1:0.
Ligocianka L igota — K. S. S tadion Mikołów 

3:2 (3:2).
Zasłużone zw ycięstw o gospodarzy , u k tó rycł 

w ybił się bram karz.
S łow ian Bogucice — K.S. O rzeł W ełnow iec 1:1 (1 : 1) 

S tadion Król. H uta — K. S. Ruch II. W . Hajduki 
1:0 (1:0).

W arta  Zaw iercie —  Żydow ski K. S. K atow ice 
6 :3 (3:0).

Slavia faw orytem .
Już od m iesiąca toczą sję rozgryw ki o m istrzo­

stw o  B-Ligi a tem  sam em  i o wejście do k lasy  A. 
W rozg ryw kach  tych uczestniczą m istrzow ie trzech 
grup, m ianow icie S lav ia  R uda, Zgoda Bielszow ice i 
Silesia Paruszow iec . Sp raw ę udziału Z gody w  ty ch ­
że rozg ryw kach , k tó ra  w prow adziła  dość duże za-

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

R e p e r t u a r .
Ś roda, dnia 26 h. m. „P rzechodzień" o godzi 

nie 19.30.
C zw artek , dnia 27 b. m. „M a rta "  o godz. 19.39
Sobota, dnia 29 bm. „U roczysta  A kadem ia" ' 

godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Ś roda , dnia 26 bm. „M anew ry  Jesienne", K r  ó i 

H u t a " ,  o godz. 19.30.
P ią tek , dnia 28 bm. „S traszn y  D w ó r" Z a b r  z i 

o godz. 19.30.
P ią tek , dnia 28 bin. „P rzechodzień" T a r n ó w  

s U i e  C ó r y  u godz. 19.30.
Niedziela, dnia 30 b. m. „Ż ydów ka" B y i o i  

o godz. 19.30.
Niedziela, dnia 30 bm. „We*e4e ua O. Ślaskn 

G o s ł a w i c e  o godg. 19.3#, v„  '



Program radiowy.
Ś ro d a , dnia 26 listopada 1930 r.

K atow ice, fala 408.7: 11.40 P rzeg ląd  p ra sy  k rajow ej. 
—  11.58 S ygnał czasu  o raz  hejnał z w ieży  M aria­
ckiej w  K rakow ie. — 12.10 K oncert z p ły t g ram o­
fonow ych. —  13.10 Kom unikat m eteorologiczny.
  15.00 K om unikaty gospodarcze. — 15.50 „R a-
d jokron ika" z W arszaw y . — 16.15 P rogram  dla 
najm łodszych i dzieci s ta rszy ch  z W arszaw y . — 
16.45 K oncert z  p ły t gram ofonow ych. — 17.15 O d­
czy t z W ilna: „M ickiew icz" (w  75 rocznicę zgo­
nu). _  17.45 K oncert o rk ie s try  Polskiego Radja 
w  W arszaw ie . — 18.45 Codzienny odcinek po­
w ieściow y. —  19.00 Rozm atiości. — 19.15 Poga­
danka z  działu : „G ospodyni ś lą sk a " . — 19.35 P ra ­
sow y  dziennik rad jow y . — P o  dzienniku, kom uni­
k a ty  spo rtow e. —  20.00 Felieton z W arsz aw y . —
20.15 F elieton  m uzyczny. — 20.30 T ransm isja  ze 
Lw ow a. — 22.00 Felieton  z W a rsz a w y  p. t. „P o e ­
ta  i p ro ro k " . —  22.15 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych . — 22.50 Kom unikat m eteorologiczny. —
23.00 S krzynka pocztow a w  języku  francuskim .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.40 P rz eg ląd  p rasy
krajow ej. —  12.10 M uzyka z p ły t gram ofonow ych.

13.10 do 15.35 K om unikaty. —  16.15 P ro g ram  dla 
dzieci. —  17.00 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
17.15 O dczy t z W ilna. —  17.45 K oncert o rk iestry .
19.10 S k rzy n k a  pocztow a rolnicza. —  19.25 i 19.55 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —  20.30 R ecital 
śp iew aczy . —  21.15 K oncert kam eralny . —  23. 
M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 11.40 P rz eg ląd  p ra sy  k ra jo ­
w ej. —  12.10 do 16.45 T ransm isje  z W arszaw y .
— 17.15 O dczy t z W ilna. — 17.45 do 19.25 T ran s­
m isje z W arszaw y . — 20.00 S krzynka pocztow a.
— 20.30 T ransm isja  ze L w ow a. — 22.15 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. — 23.00 M uzyka taneczna.
—  24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

P oznaii, fala 336,3 m .: 7.15  W iadom ości z  całego
św ia ta . —  13.05 K oncert gram ofonow y. — 14.00 
i 14.15 K om unikaty i g iełdy  rolnicze. — 17.15 
A udycja dla dzieci. —  17.45 K oncert z W arsz a ­
w y. —  20.00 R zeczy  ciekaw e. —  20.30 K oncert.
22.15 M uzyka taneczna.

W ro c law , fala  325 m. G liw ice, fala 253 11.35 13.50 
P ły ty  gram ofonow e. —  16.15 W alce  S tra u ssa . —
17.00 i 18.40 K oncert popularny  z Gliwic. — 19.40 
i 20.00 O dczy ty . — 20.30 S łuchow isko „Z abaw y 
ludow e". —  21.50 Słuchow isko. —  0.30 K oncert 
nocny.

B erlin , fala 418 m .: 14.00— 14.55 P ły ty  gram ofono­
we. — 16.30 K oncert z K rólew ca. —  19.05 W y ­
stęp  p ian isty . —  19.35 D aw na m uzyka taneczna. 
—  22.15 K om unikaty, następn ie  lekki koncert.

W iedeń, fala 516,3 m .: 11.00 i 13.10 P ły ty  g ram o­
fonowe. —  15.20 K oncert. —  15.20 A udycja ku 
czci Pucciniego. —  20.00 O rato rium  H aendla „M e­
sja sz" . —  22.20 K oncert.

Wesoły kącik.
Pretensja.

Samobójca leżąc na szynach, wyciąga 
zegarek: — Znowu opóźnienie. Co za 
niedbalstwo w stosunku do publiczności. 
Wniosę zażalenie do dyrekcji.

Cudowny środek.
— M ówisz, że doktór P . żonę tw oją 

uleczył gruntow nie z choroby nerw ów . 
Cóż za cudow ny środek jej przepisał?

— Pow iedział tylko, że nerw y  i 
nerw ow ość są oznakam i starości.

Ma zmartwienie.
— Dlaczego pan jest taki s m u tn i  

panie doktorze?
— Straciłem  sw ego najlepszego pa­

cjenta.
— C zyżby um arł?
— Nie, ale w yzdrow iał.

Straszny sen.
— Dziś w  nocy m iałem straszny 

sen. Śniło mi się, że jestem  Norwe­
giem.

— I cóż w  tern strasznego?
— No... bo ja nie umiem ani słowa 

po norwesku...

N akładem  i czcionkam i firm y „K ato lik" , spółka wy­
daw nicza z  ogr. odp. w Bytom iu. Ś ląsk  Opolski. --  
Za redakcję odpow iedzialny : F ranciszek  Goduli

w Król. Hucie.

W  niedzielę, dnia 23 listopada br. o godz. 7.10 
wieczorem zmarł nagle na udar serca

śp. Wielebny Ks. w ikary

Antoni Howaniec
w Wielkich Hajdukach,

przeżywszy lat 73.
Wyświęcony na kapłana we Włoszech, pomagał 

w duszpasterstwie w rozmaitych parafjach na Górnym 
Śląsku a od roku 1926 w Wielkich Hajdukach pełen 
uległości wobec swego proboszcza i w zgodzie ze 
swymi konwikarymi.

O pobożne memento W ielebne Duchowieństwo 
upraszają:

Ks. Czempiel proboszcz i radca duchowny,
Ks. Jośko, Ks. Niechoj Wikarzy,
Ks. Konrad Krawczyk katecheta,

dawniejszy wikary.

Eksportacja zwłok z plebanji do kościoła we wtorek po 
południu o godzinie 4-tej.

Pogrzeb w środę o  godzinie 9.30.

Chemika D-ra P R A N 2 0 S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
k ł u c i a  z  p o w o d u  p r z e z ię b ie n ia ,  

p o s t r z a ło w i ,  i s c h ia s o w i  i  t .  p .
===== Ż ądać  w  aptekach. ------ —

W yrób i g łów na sprzedaż:

APTEKA M1K0LASCHA, L w d w , K o p ern ik a  1.

P uM icz.podziękow anie
Składam  serdeczne po- 
d ręk p w an ie  Najsł. Ser­
cu Jezusowi i Matce 
N ajśw ., św. Jadwidze, 
św. Teresce od D zie­
ciątka Jezus i błog. Sa­
lom ei za odebrane łaski 
i polecam  się ich dal­
szej Opiece S. Pr.

Pan ien k a  lub m ło ­
dzien iec, którzy się 
chcą nauczyć pi tania 

na maszynie, m oga się 
zgłosić. F r. N ow ara, 
Katow ice, Piać Wolności 6. 
Zakład wypożyczania 
maszyn do pisania. Po 
wyuczeniu na życzenie, 
w skazuje się posady 
biurow e

Karmelki f
w wielkim wyborze poleca

Fabryka i  Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zw racac baczną 
uw agę na firmę naszą.

lierpiący 
na dolegliwości uszu

Hlno Rialto
Katowice

Pierwszorzędny lotniczy tilm 
dźwiękowy

Podcięte
skrzydła

w rolach głównych ' 
Helena Chandler 

John Garrick

Atak Zeppe l ina  na Londyn! 
Wa lka  ae rop lanów  z Z ep p e l in em !
P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  

2 .30 , 4 .30,  6 .30,  8 .45.
&

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
szum  itp.

■'“.^ “„Herba",
Zwierzyniecka 74*

BacmoK cierpiący na
P R ZE PU K LI N Ę
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są  jedyn e 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane pow agi naukow e polecone ban­
daże usuw ające radykalnie po  osobistem  ja­
wieniu się naizastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów  i dzieci, 
najnow szego wynalazku M Tlllemana, od- 
daw na znanego w  całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są w prost zbaw ienne — wy­
starczy przyjść i przeglądać l ia n ę  entuzja­
styczne podziękow ania ludzi o  znanych na­
zwiskach profesorów  uniw ersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchow ieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
H. TILLEMAN

specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
K r a k ó w , a l .  S z la k  3 9 .
7.t dać nrosnektów  darmo.

Czytelnikomgazety naszei przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc grudzień 1930 r. Tych wszystkich zaś czyte ■ 

ników którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety nasze].

Kwit miesięczny na zamówiene gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Sórnoślązak lub 

Goniec Ś'ąski
Katowice

mięsiąc

grudzień 1930 r, 3.00 0.36 3.36

Niżei podpisany zamawia

V . . ‘

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

___________   .    dnia------------------------- -

' >U».V

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

 ______________________   dnia —---------------------

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent 
i manipul. R a ż ^

Katolik Ś lą sk i Katowice
m iesiąc

grudzień 1930 r. 1.50 0.21 1.7*


